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Choćbym przechodził przez ciemną dolinę, zła się nie ulęknę... 
Bo Pan jest ze mną! 

 

 
 

Słowo Boże - Mk 5, 21-24. 35b-43 
Gdy Jezus przeprawił się z powrotem łodzią na drugi brzeg, zebrał się wielki tłum wokół 
Niego, a On był jeszcze nad jeziorem. Wtedy przyszedł jeden z przełożonych synagogi, 
imieniem Jair. Gdy Go ujrzał, upadł Mu do nóg i prosił usilnie: «Moja córeczka 
dogorywa, przyjdź i połóż na nią ręce, aby ocalała i żyła». Poszedł więc z nim, a wielki 
tłum szedł za Nim i zewsząd na Niego napierał.  
Wtedy przyszli ludzie od przełożonego synagogi i donieśli: «Twoja córka umarła, 
czemu jeszcze trudzisz Nauczyciela?» Lecz Jezus, słysząc, co mówiono, rzekł do 
przełożonego synagogi: «Nie bój się, wierz tylko!» I nie pozwolił nikomu iść z sobą  
z wyjątkiem Piotra, Jakuba i Jana, brata Jakubowego. Tak przyszli do domu 
przełożonego synagogi. Widząc zamieszanie, płaczących i głośno zawodzących, 
wszedł i rzekł do nich: «Czemu podnosicie wrzawę i płaczecie? Dziecko nie umarło, 
tylko śpi». I wyśmiewali Go.  
Lecz On odsunął wszystkich, wziął z sobą tylko ojca i matkę dziecka oraz tych, którzy  
z Nim byli, i wszedł tam, gdzie dziecko leżało. Ująwszy dziewczynkę za rękę, rzekł do 
niej: «Talitha kum», to znaczy: «Dziewczynko, mówię ci, wstań!» Dziewczynka 
natychmiast wstała i chodziła, miała bowiem dwanaście lat. I osłupieli wprost ze 
zdumienia. Przykazał im też z naciskiem, żeby nikt o tym się nie dowiedział, i polecił, 
aby jej dano jeść. 
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Pan Bóg jedzie z nami na wakacje, ale pod warunkiem,  
że zamiast zostawić Go w domu, zabierzemy Go ze sobą. 
Pewnego razu, w czasie kazania do dzieci na temat wakacji, ośmioletni Piotrek zapytał 
mnie: "Czy Pan Bóg jeździ na wakacje?". Wywołało to falę śmiechu w całym kościele. 
Koledzy i koleżanki Piotrka śmiali się tak głośno i długo, że nie można było kontynuować 
kazania. Ubawieni byli nawet rodzice obecni na Mszy św. Tylko kolega Piotrka, 
dziewięcioletni Łukasz, kiedy wszyscy się śmiali, podniósł rękę. Podałem mu więc 
mikrofon, a on stwierdził, że pytanie, które zadał Piotrek, nie jest wcale takie śmieszne. Co 
więcej, stanowczym głosem oznajmił, że zna odpowiedź. W całym kościele zaległa cisza. 
Wszyscy byli zdumieni i zastanawiali się, co też powie dziewięciolatek. Tymczasem 
Łukasz nabrał w płuca powietrza i z całych sił, głośno i odważnie udzielił odpowiedzi, 
mówiąc: "Owszem, Pan Bóg jedzie na wakacje, ale pod warunkiem, że my Go ze sobą 
zabierzemy, a nie zostawimy w domu!". W całym kościele wszyscy pospuszczali głowy  
i trwała cisza. Tylko rodzice Łukasza byli dumni, że mają tak mądrego syna. Choć 
pozornie pytanie mogło wydawać się śmieszne, to już odpowiedź na nie może zmusić nas 
do zastanowienia. 

"Idźcie i odpocznijcie nieco" 
Na koniec czerwca dzwonek w szkołach obwieścił wakacje! A więc czas bez szkoły, bez 
nauki, bez książek, bez pracy domowej, bez dźwigania każdego ranka ciężkiego plecaka  
i co najważniejsze - bez porannego wstawania. Pewnie każdy zgodzi się, że te ponad 60 
dni bez nauki w lipcu i sierpniu to chyba pomysł Pana Boga. Dobrze to sobie zaplanował, 
że po całorocznym wysiłku należy się odpoczynek. Łatwo wtedy cytować słowa Jezusa  
z szóstego rozdziału Ewangelii wg św. Marka: "Idźcie i odpocznijcie nieco". Apostołowie, 
po trudzie ewangelizowania, wrócili do Jezusa i opowiadali o swoich osiągnięciach. Mimo 
entuzjazmu musieli wyglądać na zmęczonych, skoro Jezus odsyła ich, aby poszli 
odpocząć. Kiedy uczeń szkoły podstawowej, gimnazjum lub liceum wraca ostatniego dnia 
ze szkoły, niesie w ręku swoje świadectwo, wie też, że czeka go zasłużony odpoczynek. 
Eksplozja szczęścia niesie go na górskie szlaki, nadmorskie plaże, czasem w dalekie, 
ciepłe kraje. Niektórzy marzą o spływie kajakowym lub o wędkowaniu. Różne mamy 
pomysły na wakacje i w różne miejsca jedziemy. Wakacje to taki piękny czas mający 
jedną wadę - kiedyś muszą się skończyć. Wtedy wracamy do naszej codzienności, do 
szkoły, do różnych innych zajęć. Myślę, że warto już na samym początku wakacji 
pomyśleć o tym, co mówili Piotrek i Łukasz: czy Pan Bóg też jedzie na wakacje? Owszem, 
Pan Bóg jedzie na wakacje, ale pod warunkiem że my Go ze sobą zabierzemy! 
 
Wcale nie zamykają kościołów 
Pakując wakacyjne plecaki czy torby podróżne, pamiętajmy, że chce z nami jechać też 
Bóg. Nie chce On, abyśmy zostawili Go na długie dwa miesiące samego. On chce być  
z nami i przeżywać wszystkie chwile naszych radości. No dobrze, ale co znaczy zabrać 
Go ze sobą na wakacje? To proste! Chodzi o to, abyśmy nie zapomnieli o Bogu, który jest 
naszym Ojcem, Przyjacielem, Przewodnikiem… Mamy pamiętać, że na czas wakacji 
wcale nie zamykają kościołów i tak jak zawsze, każdego dnia jest sprawowana Msza św. 
Również w wakacje należy pamiętać o spowiedzi, Pierwszym Piątku, chwili adoracji czy 
czytaniu Pisma Świętego. Zabrać ze sobą Boga na wakacje, to na pewno rozmawiać  
z Nim na modlitwie każdego dnia; dziękować Mu za słońce, piękno krajobrazu, który 
odkrywamy; za dobroć ludzi, której doświadczamy; za wiele chwil radości, które nas 
spotkają! Ks. Jan Twardowski w swoim wierszu pisał: "Czy możemy powiedzieć, że 
żyjemy dla Boga? Czy nie żyjemy dla siebie, dla swoich ambicji, dla pieniędzy, dla 
własnego szczęścia? Każdą chwilę dostajemy od Boga i każą chwilę oddajmy Jemu". 
Każda chwila wakacyjnej radości czy szczęścia może być ofiarowana Panu Bogu. 
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Myśl o tym, co najważniejsze 
Kiedyś, gdy byłem nad morzem, zauważyłem przed jednym z kościołów plakat 
ewangelizacyjny z napisem: "Nie ma wakacji bez Boga!". Zastanawiałem się, ile osób to 
czyta i ile się tym przejmuje. Gdy byłem na niedzielnej Mszy, zrozumiałem, że bardzo 
wielu. Miejscowy kościół był przepełniony turystami. To naprawdę piękne widzieć, że tak 
wielu ludzi chce dziękować Bogu za swój czas wypoczynku. Przypomina mi się też album 
z fotografiami z życia Jana Pawła II. Na jednym ze zdjęć widać, jak ks. Karol Wojtyła 
będąc na wyprawie kajakowej, sprawuje z grupą młodzieży Eucharystię. Na innym 
natomiast sam siedzi w kajaku i odmawia modlitwę brewiarzową. Bardzo często wakacje 
to czas, gdy możemy się wyrwać z naszego zagonienia. Receptą na odpoczynek nie musi 
być wcale znane stwierdzenie "przestać myśleć o wszystkim". Może raczej należy myśleć 
o tym, co najważniejsze. Jezus mówi do nas poprzez karty Ewangelii: "przyjdźcie do Mnie 
wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja Was pokrzepię" (Mt 11, 28). Ten 
wakacyjny czas może być dla nas okazją do spotkania z Bogiem, który nie obciąża,  
a ukazuje, iż to właśnie dzięki modlitwie możemy nabrać jeszcze więcej sił. 
 
Zdaj test swojej wiary 
Wakacje to doskonały czas na test naszej wiary. Być może czasami naszą obecność na 
Eucharystii, spowiedź, modlitwę traktujemy jedynie jako praktyki religijne, które są jednym 
z wielu "obowiązków" naszego życia. A przecież mówi się, że wakacje to czas, gdy od 
obowiązków mamy odpocząć. Pewnego razu byłem na Mazurach w malowniczej 
miejscowości Ukta, gdzie przepływa rzeka Krutynia, znana ze spływów kajakowych. 
Uczestniczyłem w wieczornej Eucharystii, a po jej zakończeniu wychodziliśmy z innymi 
księżmi z kościoła. Czekała na nas młoda studentka. Jednak zamiast radości na jej twarzy 
widać było smutek i zakłopotanie. Gdy zapytaliśmy się, dlaczego jest taka smutna okazało 
się, że trapi ją problem. Przyjechała na wakacje z grupą znajomych, wszyscy się 
doskonale bawią, ale nikt oprócz niej nie chciał nawet słyszeć o niedzielnej Eucharystii. 
Być może wielu ministrantów czy lektorów w czasie wakacji znajdzie się w podobnej 
sytuacji. Warto wtedy pamiętać stwierdzenie małego Łukasza: "oczywiście, że Pan Bóg 
jedzie na wakacje, ale pod warunkiem że my Go ze sobą zabierzemy…" 
 

 
 

„Pełna jest ziemia łaskawości Pana” 
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Dostrzeż skarb od Boga 
Wszystkim, którzy za niedługo rozpoczynają wakacje, chciałbym dedykować bajkę  
o najpiękniejszym ze wszystkich skarbów: 
"Każdego poranka bogaty i wszechpotężny król Bengodi odbierał hołdy swoich 
poddanych. W swoim życiu zdobył już wszystko to, co można było zdobyć i zaczął się 
trochę nudzić. Pośród różnych poddanych, zjawiających się codziennie na królewskim 
dworze, każdego dnia punktualnie pojawiał się pewien cichy żebrak. Przynosił on królowi 
jabłko, a potem oddalał się, równie cicho jak wchodził. Król, który przyzwyczajony był do 
otrzymywania wspaniałych darów, przyjmował dar z odrobiną ironii i pobłażania, a gdy 
tylko żebrak się odwracał, drwił sobie z niego, a wraz z nim cały dwór. Jednak żebrak się 
tym nie zrażał. Powracał każdego dnia, by przekazać w królewskie dłonie kolejny dar. Król 
przyjmował go rutynowo i natychmiast odkładał jabłko do przygotowanego na tę okazję 
koszyka, znajdującego się blisko tronu. Były w nim wszystkie jabłka cierpliwie i pokornie 
przekazywane przez żebraka. Kosz był już prawie pełen. Pewnego dnia ulubiona 
królewska małpa wzięła jedno jabłko i ugryzła je, po czym plując nim, rzuciła pod nogi 
króla. Monarcha oniemiał z wrażenia, gdy dostrzegł wewnątrz jabłka migocącą perłę. 
Rozkazał natychmiast, aby otworzono wszystkie owoce z koszyka. W każdym z nich 
znajdowała się taka sama perła. Zdumiony król kazał zaraz przywołać do siebie żebraka  
i zaczął go przepytywać. - Przynosiłem ci te dary, panie - odpowiedział człowiek - abyś 
mógł zrozumieć, że życie obdarza cię każdego dnia niezwykłym prezentem, którego ty 
nawet nie dostrzegasz i wyrzucasz do kosza. Wszystko dlatego, że jesteś otoczony 
nadmierną ilością bogactw. Najpiękniejszym ze wszystkich darów jest każdy 
rozpoczynający się dzień". 
Obyśmy potrafili w każdym kolejnym dniu wakacji dostrzec skarb, jaki otrzymujemy od 
Boga. Starajmy się, aby tego skarbu nie zniszczyć i nie zapomnieć o Panu Bogu, który 
każdego dnia chce być z nami! 
 
Modlitwa wakacyjna: 
Naucz mnie Panie dobrze wypoczywać i spędzać wolny czas. Proszę Cię, abym umiał 
dostrzegać piękno przyrody, wspaniałość zwierząt, abym na nowo nauczył się zachwycać 
otaczającym mnie światem, tak jak kiedyś, gdy byłem małym dzieckiem. Panie, błogosław 
wszystkim, którzy wyjeżdżają na wakacje, aby spędzili dobre ten czas. Dziękuję, że nie 
zapominasz o tych wszystkich, którzy nie mogą wyjechać z braku środków lub z powodu 
choroby. Panie, zmiłuj się nad nami i spraw, aby ludzie byli dla siebie dobrzy.  
Dzięki Ci, Panie. Amen.                                                                                   www.deon.pl 

 
 

„Jak liczne są dzieła Twoje, Panie!  
Ty wszystko mądrze uczyniłeś, ziemia jest pełna Twych stworzeń.” 
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Piesza pielgrzymka do Sanktuarium 
Matki Bożej Opiekunki Środowiska Naturalnego – 22.06.2024 

 

W deszczową, burzową sobotę wyruszyła z naszej parafii piesza pielgrzymka do naszej 
ukochanej Matki w Bujakowie. Śpiew i modlitwa towarzyszyła naszym pielgrzymom.  
Po odprawionej o g 11 przez naszego proboszcza mszy, wspólnie spędziliśmy miło czas 
przy kawie i kołoczu.  Dziękujemy wszystkim uczestnikom za obecność  !!! 

 

 

 

 

„Niech cała ziemia chwali swego Pana. 
Z radością sławcie Boga, wszystkie ziemie,  

opiewajcie chwałę Jego imienia, 
cześć Mu wspaniałą oddajcie.  

Powiedzcie Bogu:  
Jak zadziwiające są Twe dzieła!” 
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Św. Monika – 27 sierpnia 
 
Św. Monika urodziła się ok. 332r. w Tagaście w Numidii 
(dziś Souk Ahras w Algierii). Pochodziła z rodziny 
chrześcijańskiej, ale została wydana za mąż za poganina. 
Był on patrycjuszem, członkiem rady miejskiej  
w Tagaście. Mąż Moniki był niezrównoważony, 
popędliwy, ale Monika swoją łagodnością i dobrocią 
doprowadziła go do przyjęcia chrztu. W wieku 22 lat 
Monika urodziła pierwszego syna – Augustyna, znanego 
dziś jako jedna z największych postaci Kościoła. Potem 
miała jeszcze syna Nawigiusza i córkę, której imienia nie 
znamy. W 371r. umarł mąż Moniki. Mniej więcej wtedy też 
zaczął się smutny okres w jej życiu, pełen łez i bólu. 
Dorastający syn zaczął sprawiać jej kłopoty – jak byśmy 
to powiedzieli dzisiaj. Charakterem wrodził się w ojca, był 
popędliwy, samowolny, poszukiwał przyjemnego, 
wygodnego życia. Za nic miał ideały chrześcijańskie, 
którymi żyła jego matka. Miał z pewną dziewczyną 
nieślubne dziecko. Związał się z sektą manicheistyczną  
i zaczął wierzyć w ich naukę. Monika bardzo cierpiała z 
jego powodu. Ale nie poddała się. Płakała nad nim  
i modliła się za niego, błagając Boga o nawrócenie 
Augustyna. Jeździła też wszędzie za nim bojąc się, że kiedy straci go z oczu, nie będzie 
już dla niego ratunku. Kiedy Augustyn wyjechał do Kartaginy, pojechała za nim. Potem 
podążyła też do Rzymu i Mediolanu, ciągle modląc się za niego. Kiedy raz pewien biskup 
poznał przyczynę jej smutku, powiedział jej: "Matko, jestem pewien, że syn tylu łez musi 
powrócić do Boga". Jego słowa okazały się prorocze. W Mediolanie Augustyn poznał św. 
Ambrożego i pod wpływem jego nauk przyjął chrzest. Wtedy Monika poczuła się 
szczęśliwa i uznała, że może już powrócić do domu, spokojna o los syna. Jednak nie było 
jej to dane. W drodze do rodzinnej Tagasty, w Ostii zachorowała na febrę i zmarła, 
niektóre źródła podają, że w październiku 387r., chociaż dokładnej daty nie znamy. 
Ciało jej złożono w Ostii w kościele św. Aurei. W 1162r. augustianie mieli je zabrać do 
Francji i umieścić w Arrouaise pod Arras. W 1430r. zostało przeniesione do Rzymu  
i umieszczono w kościele św. Tryfona, który później przemianowano na kościół św. 
Augustyna. Tam spoczywają do dzisiaj w osobnej kaplicy w sarkofagu z brązu 
oprawionym w zielony marmur, który jest dziełem Izajasza z Pizy. Pierwotnie wspomnienie 
św. Moniki obchodzono 4 maja, potem jednak zostało przeniesione na dzień 
poprzedzający wspomnienie jej syna – 27 sierpnia. Św. Monika jest patronką kobiet 
chrześcijańskich, matek, wdów, kobiet zamężnych, tych które przeżywają kłopoty 
małżeńskie i nieudane małżeństwa, kobiet, które zawiodły się na dzieciach lub mają  
z dziećmi kłopoty, kobiet będących ofiarami cudzołóstwa, alkoholizmu, złorzeczeń  
i oszczerstw. Do niej modlimy się też o ratowanie duszy dziecka, męża. W ikonografii 
Monika przedstawiana jest jako matrona lub w welonie wdowy; trzyma księgę, krucyfiks 
albo różaniec. Czasami – nawiązując do syna Moniki, Augustyna – przedstawia się ją jako 
augustiankę. 
Imię Monika tłumaczone jest różnie. Jedni wywodzą je od łacińskiego słowa monica – 
"jedynaczka, jedyna", inni od również łacińskiego monachus – "mnich, zakonnik".  

www.malygosc.pl 
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Żywy Różaniec 

Intencje Papieskie 2024: 
 
Lipiec - Za duszpasterstwo chorych 
Módlmy się, aby sakrament namaszczenia chorych dawał osobom, które go przyjmują,  
i ich bliskim moc Pana i aby coraz bardziej stawał się dla wszystkich widzialnym znakiem 
współczucia i nadziei. 
Sierpień - Za przywódców politycznych 
Módlmy się, aby przywódcy polityczni służyli swojemu narodowi, pracując na rzecz 
integralnego rozwoju człowieka i dobra wspólnego, troszcząc się o tych, którzy stracili 
pracę, i dając pierwszeństwo najuboższym. 
Wrzesień - Za cierpiącą ziemię 
Módlmy się, aby każdy z nas słuchał sercem wołania ziemi oraz ofiar katastrof 
ekologicznych i zmian klimatycznych i angażował się osobiście w ochronę świata, który 
zamieszkujemy. 
Październik - Za wspólną misję 
Módlmy się, aby Kościół nadal wspierał na wszelkie sposoby synodalny styl życia,  
w znaku współodpowiedzialności, promując uczestnictwo, komunię i wspólną misję 
kapłanów, zakonników i świeckich. 
Listopad - Za osoby, które straciły dziecko 
Módlmy się, aby wszyscy rodzice, którzy opłakują śmierć syna lub córki, znaleźli wsparcie 
we wspólnocie i uzyskali od Ducha Pocieszyciela pokój serca 
Grudzień - Za pielgrzymów nadziei 
Módlmy się, aby ten Jubileusz umocnił nas w wierze, pomagając nam rozpoznać 
zmartwychwstałego Chrystusa w naszym życiu, i przemienił nas w pielgrzymów 
chrześcijańskiej nadziei. 

Święty o. Pio o różańcu 
 

„Kochajcie Maryję i starajcie się, by Ją kochano. 
Odmawiajcie zawsze Jej różaniec i czyńcie dobro. Dzięki tej modlitwie szatan 

spudłuje swe ataki i będzie pokonany, i to zawsze.  
Jest to modlitwa do Tej, która odnosi triumf nad wszystkim i nad wszystkimi.” 

 
Różaniec nazywał „bronią Madonny” i wszystkich wzywał: 
„Przylgnijcie do różańca. Okazujcie wdzięczność Maryi,  

bo to Ona dała nam Jezusa”. 
 

Często, nawet w godzinie śmierci powtarzał: "Zawsze odmawiaj różaniec”. 
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INTENCJE MSZALNE 

Lipiec 2024 
Poniedziałek 1 lipca Wtorek 16 lipca 
800 W int. Parafian 800 W int Parafian 
Wtorek 2 lipca Środa 17 lipca 
800 W int. emerytów, rencistów i chorych z 

naszej Parafii 
800 Za ++ Jadwigę, Grzegorza, Urszulę, Klarę, 

Gertrudę i za ++ z rodziny 
Środa 3 lipca Czwartek 18 lipca 
800 Za ++ Łucję Wróbel, Marię i Stanisława i 

za ++ z rodziny Wróbel 
1800 Za + Stefana Pelech (int. od syna Ireneusza) 

Czwartek 4 lipca Piątek 19 lipca 
1800 O nowe, liczne i święte powołania 

kapłańskie, zakonne i misyjne 
1800 W int. Anny Rzepiak-Polok z okazji 70 rocz. 

urodzin 
Piątek 5 lipca Sobota 20 lipca 
1800 Za + Gerarda w 25 rocz. śmierci 1800 Za + Józefa i za ++ z rodziców z obu stron 
Sobota 6 lipca Niedziela 21 lipca 
800 W int. Członków Żywego Różańca 800 Za ++ rodziców Emilię i Wincentego 
1800 W int. Aleksandry Golec z okazji urodzin 1000 Rezerwacja 
Niedziela 7 lipca 1430 Za + Jana Drob w 5 rocz. śmierci 
800 W int. Zofii z okazji 75 rocz. urodzin Poniedziałek 22 lipca 
1000 1) Za ++ Irenę i Wojciecha Pawelczyk 

2) Za + Mieczysława Bugajskiego 
800 W int. Parafian 

1430 W int. Moniki i Wojciecha Grzesiczków z 
okazji 1 rocz. ślubu Wtorek 23 lipca 

Poniedziałek 8 lipca 800 Za ++ Członków Żywego Różańca 
800 W int. Weroniki i Michała Juroszek z 

okazji urodzin Środa 24 lipca 
Wtorek 9 lipca 800 W int. Parafian 
800 Za ++ rodziców Annę i Jana i za + syna 

Ryszarda Czwartek 25 lipca 
Środa 10 lipca 1800   
800 W int. rodziny Juroszek Weroniki, 

Zbigniewa, Hanny, Agnieszki, Michała i 
Magdaleny o Światło Ducha św Piątek 26 lipca 

Czwartek 11 lipca 1800 W int. wdów z naszej Parafii 
1800 Za + Pawła Wojnara w miesiąc po śmierci Sobota 27 lipca 
Piątek 12 lipca 1800 Za ++ rodziców z obu stron, + Jana Rzepiak 
1800 W int. Agnieszki i Stanisława Rzepiak z 

okazji 15 rocz. ślubu Niedziela 28 lipca 
Sobota 

13 lipca 
800 Za + męża Władysława, ++ syna, synową i 

zięcia i za ++ rodziców z obu stron 
1800 W int. Czcicieli Matki Bożej Fatimskiej 1000 W int. Parafian 

Niedziela 14 lipca 
1430 W int. syna z okazji urodzin o Dar Ducha 

Świętego 
800 Za + Jana Depta w rocz. śmierci, ++ rodziców i 

za + brata Piotra Poniedziałek 29 lipca 
1000 Za + Jadwigę w 6 rocz. śmierci, + jej męża 

Jerzego 
800 

Za + Gerarda Rumpel w rocz. śmierci 
1430 Za + Henryka Kołodzieja i za ++ rodziców z 

obu stron Wtorek 30 lipca 

Poniedziałek 15 lipca 
800 Za + Stefana Pelech (int. od szwagra Mariana 

Juraszek z rodziną) 
800 W int. córki z okazji urodzin o Dary Ducha 

Świętego Środa 31 lipca 
800   
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INTENCJE MSZALNE 
Sierpień 2024 

Czwartek 1 sierpnia Piątek 16 sierpnia 
1800 O nowe, liczne i święte powołania 

kapłańskie, zakonne i misyjne 
1800 W int. Katarzyny i Kamila Zaczek z okazji ich 40 

rocz. urodzin oraz ich syna Aleksandra z okazji 
15 rocz. urodzin 

Piątek 2 sierpnia Sobota 17 sierpnia 
1800   1600 DOŻYNKI 
Sobota 3 sierpnia 1800 Za + męża Henryka w 3 rocz. śmierci 
800 W int. Członków Żywego Różańca Niedziela 18 sierpnia 
1800   800 Za ++ Stefanię i Rudolfa i za ++ z rodziny 

Niedziela 4 sierpnia 
1000 Za + Annę Kowalską-Kliś (int. od rodzin 

Handrysiów i Głowinkowskich) 
800 W int. Parafian 1430 W int. Parafian 
1000 Za ++ rodziców Weronikę i Alojzego Poniedziałek 19 sierpnia 
1430 

  
800 Za + Stefana Pelech (int. od Renaty Prymuli z 

rodziną) 
Poniedziałek 5 sierpnia Wtorek 20 sierpnia 
800 Za + Stefana Pelech (int. od szwagierki 

Władysławy Babiec z rodziną) 
800 

  
Wtorek 6 sierpnia Środa 21 sierpnia 
800 W int. emerytów, rencistów i chorych z 

naszej Parafii 
800 

  
Środa 7 sierpnia Czwartek 22 sierpnia 
800 Za ++ Członków Żywego Różańca 1800   
Czwartek 8 sierpnia Piątek 23 sierpnia 
1800   1800   
Piątek 9 sierpnia Sobota 24 sierpnia 

1800   1800 
Za + Gertrudę w rocz. śmierci, + męża i za + 
syna 

Sobota 10 sierpnia Niedziela 25 sierpnia 
1800 Za + mamę Różę w pamiątkę urodzin i w 

rocz. śmierci 
800 W int. Anny z okazji 91 rocz. urodzin 

Niedziela 11 sierpnia 
1000 1) W int. Parafian 

2) Za + Halinę Baran w pamiątkę urodzin 
800 W int. Parafian 1430 1) W int. ks. Ludwika z okazji urodzin 

2) Za + Helenę Jabłońską w 20 rocz. śmierci 
1000   Poniedziałek 26 sierpnia 
1430 W int. Gabrieli i Zenona z okazji 1 rocz. 

ślubu 800   
Poniedziałek 12 sierpnia Wtorek 27 sierpnia 
800 Za + Stefana Pelech (int. od Pawła i Marii 

Włodarskich) 
800 Za + Stefana Pelech (int. od Doroty Kamińskiej) 

Wtorek 13 sierpnia Środa 28 sierpnia 
800 W int. Czcicieli Matki Bożej Fatimskiej 800   
Środa 14 sierpnia Czwartek 29 sierpnia 
800   1800   
Czwartek 15 sierpnia Piątek 30 sierpnia 
800 Za ++ rodziców Helenę i Antoniego, ++ 

rodzeństwo i za ++ z rodziny 
1800 

  
1000 1) W int. Agnieszki i Arkadiusza z okazji 15 

rocz. ślubu 
2) Za + Andrzeja Urbanek w 5 rocz. śmierci Sobota 31 sierpnia 

1430 Za + Kazimierę w pamiątkę urodzin 1800 Za + Stefanię Polok w 20 rocz. śmierci 
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Kącik kulinarny 
 

        Sałatka owocowa tropikalna 
 

 

SKŁADNIKI:  
2 duże banany 
2 duże żółte brzoskwinie 
2 jabłka (tropikalne mogą być)  
garść daktyli 
garść płatów kokosowych 
garść rodzynek 
garść płatków migdałowych  
 
 

WYKONANIE: 
Banany, brzoskwinie i jabłka pokroić na kawałki.  
Daktyle przeciąć na pól, aby wyciągnąć pestkę.  
Wymieszać owoce i posypać kokosem, migdałami i rodzynkami.  
Schłodzić w lodówce przed podaniem, około 15-20 minut wystarczy. 

 
Kurczak curry 

 
 

SKŁADNIKI:  
4 filety z kurczaka 
puszka mleka kokosowego 
1 cebula 
2 cm świeżego imbiru  
puszka pomidorów krojonych  
(lub 2-3 świeże pomidory,  
obrane ze skórki i pokrojone) 
przyprawa curry, sól, pieprz 
 
 
 
WYKONANIE: 
Cebulę i imbir kroimy drobno i podsmażamy na patelni.  
Dodajemy pokrojonego w kostkę kurczaka, doprawionego wcześniej solą, 
pieprzem i curry – obsmażamy ze wszystkich stron. 
Dodajemy pomidory i mleczko kokosowe.  
Dusimy całość pod przykryciem, aż kurczak będzie miękki. 
Podajemy na przykład z ryżem i brokułami czy fasolka szparagową. 
 
 

Życzymy smacznego!!! 
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Kącik humoru 
 

- Czy byłeś już kiedyś we Włoszech? 
- Byłem. 
- A na Słowacji? 
- Również. 
- A który z tych krajów jest 
piękniejszy? 
- Trudno mi powiedzieć, wszędzie 
byłem z żoną. 
 
Pod koniec wakacji spotykają się dwie 
koleżanki - blondynki. 
- Och jak wspaniale schudłaś. Co 
stosowałaś? 
- Przez miesiąc jadłam czysty bulion, 
używając do tego chińskich pałeczek. 
 
Żona wraca wstrząśnięta z Wenecji 
i mówi: 
- To straszne, w mieście powódź,  
a oni tam śpiewają! 
 
W szkole, w klasie. 
- Dzieci - pyta pani. - Jaka jest liczba 
mnoga od słowa niedziela? 
- Wakacje!!! - krzyczą dzieci. 
 
Z urlopu wrócił posterunkowy. 
Komendant pyta: 
- I co jak tam na urlopie było? 
- Super. Na nartach wodnych 
jeździłem. 
- No jak to? Głupiś ty? Gdzie oni takie 
strome jezioro znaleźli. 
 
Przychodzi Jasiu do domu ze 
świadectwem, taki uśmiechnięty więc 
woła go ojciec żeby mu pokazał 
świadectwo i mówi: 
- Jasiu  z czego ty się cieszysz, 
przecież tu są same pały z góry na 
dół. 
A Jasiu na to: 
- Jeszcze tylko lanie i wakacje! 
 
Jaka jest różnica między wczasami  
w górach, a wczasami nad morzem? 
- W górach ceny są wysokie, a nad 
morzem słone 

Kowalski wrócił z Afryki. Przyszedł do niego 
zaciekawiony kolega by o pewne rzeczy 
wypytać: 
- A zebrę Ty widział? 
- A widział. 
- To jak wygląda ta zebra? 
Podróżnik odpowiada: 
- A konia Ty widział? 
- Widział. 
- To zebra wygląda jak koń tylko ma czarno-
białe paski. 
Kolega dalej ciekawy: 
- A żyrafę Ty widział? 
- A widział. 
- To jak wygląda ta żyrafa? 
Podróżnik na to: 
- A konia Ty widział? 
- A widział. 
To żyrafa wygląda jak koń tylko jest wyższa. 
Kolega dalej pyta: 
- A węża Ty widział? 
- A widział. 
- To jak wygląda ten wąż? 
- A konia Ty widział? 
- Widział. 
- To do konia totalnie nie jest podobny. 
 
Spotykają się dwaj przyjaciele po wakacjach  
i jeden pyta się drugiego gdzie był? Ten mu 
odpowiada: 
- A w górach ale ci powiem, że nic 
szczególnego. A ty gdzie byłeś? 
- W Norwegii. 
- O to super i co tam widziałeś ciekawego? 
- Pingwiny, niedźwiedzie polarne itd. 
- A fiordy widziałeś? 
- Słuchaj, fiordy to mi z ręki jadły. 
 
Nauczyciel: 
- Ciepło sprawia, że rzeczy zwiększają swoją 
objętość, zimno - że się kurczą. Możecie 
podać jakieś przykłady? 
Jaś: 
- Wakacje są dłuższe od ferii zimowych! 
 

   
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HARMONOGRAM SPRZĄTANIA KOŚCIOŁA  

Sobota 13 lipiec 2024 

Zaczek Katarzyna 

Zaczek Mirosława 

Goliasz-Celder Magdalena 

Sobota 27 lipiec 2024 

Kawka Zofia 

Wróblewska Zofia 

Tyrała Janina 

Sosna Jadwiga 

Sobota 10 sierpień 2024 

Piwowarczyk Ilona 

Górska Aleksandra 

Przybyła Ewelina 

Sobota 24 sierpień 2024 

Górny Grażyna 

Wawrzynek Agnieszka 

Jamka Monika 

Sobota 7 wrzesień 2024 

Kołodziejczyk Krystyna 

Świerczyńska Małgorzata 

Rzepiak Danuta 

Sobota 21 wrzesień 2024 

Kubis Karolina 

Kubis Lidia 

Juroszek Agnieszka 

Sobota 5 październik 2024 

Kędzia Irena 

Majowska Dorota 

Kamińska Gabriela 

Sobota 19 październik 2024 

Lebek Sylwia 

Lebek Marek 

Zbroja Agnieszka 

Sobota 2 listopad 2024 

Krzepina Ryszarda 

Suchanek Marzanna 

Bubała Celina 
 

Jeżeli danej grupie podany termin nie odpowiada to proszę zamienić się między grupami we 
własnym zakresie (harmonogram również na stronce parafialnej) 

 

 
 BIULETYN PARAFII RZYMSKOKATOLICKIEJ 

Matki Bożej Częstochowskiej w Mikołowie 
Kolegium redakcyjne: Ks. Proboszcz Robert Uflant  SDS, Sylwia i Marek Lebek  

Adres redakcji: 43-190 Mikołów, ul. Jesionowa 11, tel. 32 226 14 65 
e-mail: smilowice@katowicka.pl 

strona internetowa: www.parafiasmilowice.pl 
(Pismo przeznaczone na wewnętrzny użytek parafii) 

Nr konta naszej parafii w Mikołowskim Banku Spółdzielczym: 
90 8436 0003 0000 0026 8112 0001 


